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Liga Narodów radzi nad projektem pokoju. 
Przygotowania do obrad sejmowych 


bosy polskiego projektu pokojowego. 


Zmiany proponowane przez komitet prawników, — Forma rezolucji. 
GENEWA, 8. 9. (Pat.). Szw. Ag. Tel. do-! nie Środków pokojowych. Tekst ten będzie 


nosi. że w kołach Zgromaazenia Ligi Naro- 
ców uwaga wszystkich delegacji skupia się na 
sprawie obrotu. jaki przyjął wczorajszy wnio 
sek polski co do utworzenia paklu o nieagre- 
sji. Ogłoszony: wczoraj teksi tego wniosku 
przybrał nową formę w: toku narad komitetu 
„prawników, w których uczestniczyli przed- 
„stawiciele 'wszystkich europejskich mocarstw 
oraz Polski. O ile zamiary. kierowniczych w 
Liaze mocarstw urzeczywistnią się. nowy 
tekst wniosku bęazie przedstawiony Zgiroma- 
czeniu Ligi w formie rezolucji. która potępią 
wywołanie wojny w celu rozstrzygnięcia mię- 
czynarodowych konfliktów i zaleca stosowa- 


poadany: pod głosowanie. o- ile możności bez 
przekazywania odpowiednim komisjom. 

Ten plan postępowania spotyka się ze 
sprzeciwem u przedstawicieli mniejszych 
państw. Jest jednak rzeczą możliwą, że odbvw= 
wające się mięczy, poszczególnymi delegacja- 
mi narady, doprowaczą do=zgodności w spra- 
wie wspólnego postępowania. W tym wypac- 
ku liczy się na możliwość wycofania przez 
holenderską delegację jej projektu! rezolucji, 
która aomaga się ponownego zbadania pod- 
stawowiych zasad protokołu genewskiego z r. 
1924. 


Zmiany nie do przyjęcia. 


Min. Sokal zwrócił się do rządu polskiego o instrukcje. 


BERLIN. 8. 9. (Pat.). Popoludniowa pra- 
sa przynosi wiacomość z Genewy. 'wedle któ- 
rej celegacja polska oświadczyła bezpośrednio 
po zamknięciu posiedzenia przedpołuaniowe- 
go. że nie może przeastawić zebraniu w imie- 
niu Polski rezolucji. która tak zasadniczo 
ocbiega od początkowego projektu polskiego. 
Według pism niemieckich delegacja polska 
zasiągnęła opinji ekspertów prawniczych. któ- 
rzy uznali. że projektowana wispólna rezo- 
lucja państw locarneńskich nie może być 
przez Poiskę ani przyjętą. ani popartą. Dele- 
gacja polska miała zwrócić się o aalsze in- 
strukcje do rządu polskiego. 

GENEWA. 8. 9. (Pat.). Polscyj rzeczo- 
znawcy prawni oświadczyli, że zmiany wpro- 


waczone do polskiego projektu paktu o nie- 
agresji przez przedstawicieli ‘wielkich mo- 
carstw są ala delegacji polskiej nie do przy- 
jęcia. albowiem sprowadzałyby one do zera 
całą wartość praktyczną deklaracji W zwią- 
zku z tem minister Sokal zwróciľ się do rzadu 
polskiego z prosbą o nowe instrukcje, wobec 
czego propozycja polska nie bęczie publicznie 
wniesiona na azisiejszem posiedzeniu Zgro- 
maczenia Ligi Narodów. 

GENEWA. 8. 9. (Pat.). Wbrew! przypu- 
szczeniom. Że delegacja holenderska wycofa 
swój projekt rezolucji. w którym żąca wzno- 
wienia badań nad głównymi zasacami proto- 
kolu genewskiego z roku 1924. dotychczas 
wycofanie 'takie nie nastąpiło. 


Dyskusja nad działalnością bigi Narodów. 


GENEWA. 8. 9. (Pat.). Na ocbytem dzi- 
siaj przecdpołudniem Zgromadzeniu Ligi Na- 
rodów. litewski prezes Rady, ministrów Wal- 
cemaras oświadczył, że Liga Narodów! winna 
zwracać mniej uwagi na wojskowe rozbroje- 
nie, niż na ogólną organizację pokoju. Poza- 
tem mowa zachęca państwa bałtyckie da 
neutralności. 

Delegat Norwegji zaatakował ostro nie 
które metoaty] postępowania. stosowane przez 
wiełkie mocarstwa. Występuje zwłaszcza 4 
krytyką tego. iże poślczas zwyczajnej sesji Ra4 
cy Ligi Narodów. przedstawiciele mocarstwi 
locarneńskich omawiają w toku tajnych na- 
raa najważniejsze problematy, europejskie i 
w ten sposób! odsuwają je poniekąd od Ligi 
Narodów. Nakoniec delegat aał wyraz na- 


azieji że również i wielkie mocarstwa zechcą 
uznać stałe i obowiązkowe rozjemstwo Try- 
bunału haskiego. Dotychczas bowiem ani je- 
ano wielkie mocarstwo nie ratyfikowało fa- 
kultatywnej klauzuli. dotyczącej obowiązko- 
wego rozjemstwa w statucie mięazymarodo- 
wego stałego Trybunału sprawiedliwości. 

GENEWA. 8. września. (Pal.) Szw, Ag. Tel, Na 
dzjsiejszem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów 
w trakcie dyskusji generalnej nad sprawozdaniem o 
działalności Rady Ligi delegat Grecji Poliljs wygłosił 
mowę, w której analizował z punktu widzenia praw= 
nego i politycznego zagadnienia stanowiące główny 
ptrzedmiol badań obecnej sesji Zgromadzenia Ligi 
Narodów, 

Między innymi mowca wskazywał, że rozwój pra- 
wa międzynarodowego jest z natury rzeczy zawsze 


bardzo powolny i wymaga nietylko dziesięcioleci lecz 
całych stuleci. Stworzenie paklu Ligi Narodów da- 
ło nowy impuls w kształtowaniu się prawa międzyna- 
rodowego. 

Protokół genewski z 1924 roku skupił w sobie 
cały kompleks naczelnych zasad o doniosłe znacze” 
niu , przyczem chodziło o to, aby je zrealizować jako 
jecną organiczną całość. W związku z tem, delegat 
Grecji Odrzuca wniosek holenderski, przychylając się 
uetomiasi do propozycji polskiej o ile ona stanowi 
deklerację zasadniczą. 


Przypuszczalny program obrad 


sejmawych. 

! WARSZAWA, 8. 9. (tel. wł.). Marszalek 
Rataj oabył dziś szereg konferencyj z prze- 
wóckcami poszczególnych klubów sejmowych. 

Termin pierwszego posieczenia sesji nie 
został kotąd ustalony. O ile wiemy plan prag 
sesji nadzwyczajnej obejmie między innymi 
projekt zmiany) konstytucji, w sensie przy- 
znania sejmowi prawa rozwiązywania się mo- 
cą własnej uchwały. prawa dekretu prasowe- 
Go, ustawiy' o samorządzie, omówienie sytuacji 
gospocarczej państwa. sprawę cofnięcia tzw, 
zasiłków! naazwyczajnych dla bezrobotnych, 
oraz pocwyżki uposażenia pracowników pań- 
stwiowiyich. i 

Jak słychać spocziewany jest wniosek o 
oświacikczenie się rządu co ao polityki zagra- 
nicznej. oraz intevpezlącja. żądająca ujaw» 
nienia wiyników! śledztwa w związku z tajem- 
niczem zaginięciem gen. Zagórskiego. ) 
[>==amr—_—_—_._ ciii A ARA ij | 


WICEPREMIER BARTEL WYJECHAŁ DO MARSZ, 
PIŁSUDSKIEGO. 

WARSZAWA. 8. września. (tel. wł.) Wicepremier 
Bartel odbył dziś, w godzinach popołudniowych kon- 
fcrercję z min. Meysztowiczem i p. Knollem, oraz z 
ambasadorem polskim przy Watykanie p, Skrzyńskim, 

O godz. 11-tej iw nocy, wicepremier w towarzy- 
stwie sekretarza wyjechał do Druskiennik, celem omó- 
wienia z Marsz. Piłsudskim szeregu spraw pańsiwo- 
wych. Wicepremier powraca jutro. 

[EEEE ENO — ce 2: (iza + 
DYREKCJA POLICJI WE LWOWIE. 
L. 32/27 pras. Lwów, dnia 7 września 1927. 


Zajęcie czasopisma „Dziennik budowy” 
Nr. 204 z dnia 8 września 1927. 


Do Pana Bronisława Skalaka, odpowiedzialnego redaktora 
czasopisma >Dziennik Ludowy i zarządcy zakładu graficzn. 
Druk. Lud. Sp. T. we Lwowie ui Sykstuska L. 21. 

Na zasadzie art. 73 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 10 maja 1927 o prawie prasowem ogło: 
szonem w Dz. U. R. P. Nr. 45 poz. 398. Dyrekcja Policji 
zawiadamia Pana, Że czasopismo pt. »Dziennik Ludowy« 
Nr. 204 z dnia 8/9 1927 zostało zajęte z powodu artykułu | 
pt »Orgje pornograficzne gazety endeckiej< wzgl. części 
jego od słów «Kiedy jeszcze byłam — do słów >..depra- 
wowali młodzież szkolną<, — wskutek czego Dyrekcja Po- 
licji postąpi w myśl art. 74 cytowanego rozporządzenia. 

Dyrektor Policji. 


DR. HERMAN DIAMAND. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Glossy ekonomiczne. 


Zasadnicze zmiany w stosunku kapitalistów do robotników. 
Kongres przemysłowców niemieckich w Frankfurcie n. M. 


(W (ubiegłym tygodniu odbył się w! Frank- 
furcie nad Menem kongres 2.000 przedstawi 
cieli wszystkich galęzi przemysłu niemieckie- 
go poa wodzą kierowników wielkich koncev- 
nów przemysłowłych. Kong"es ten był przy- 
jęciem przez kapitalizm. niemiecki zasaa ge- 
newskiej konferencji gospodarczej. o której 
kilkakrotnie pisaliśmiy. Kto biegu tego roz- 
woju nie śleazi. przeciera oczy. by się upew- 
nić. (czy. to nie sen; czy oświadczenia, skła- 
cane przez wodzów: przemysłu. wobec zebra- 
nych przedstawicieli wszystkich ich kierun- 
ków, w rzeczywistości są możliwe, 

Polska prasa socjalistyczna. oc dawna prze 
widująca nieodzowną konieczność tych zmian 
wykazała w licznych wywoaach parcie voz- 
woju kapitalistycznego co demokratyzowanią 
procesu produkcji, do konieczności kapitali- 
stycznego podwyższenia płac robotniczych. — 
poćwiyższenia stopy życiowej prolelarjatu. — 
Postęp techniki i organizacji pracy! zmusza 
co postępów warunków społęcznyjch. Bodź- 
cem nowego kierunku — to nie etyką, nie li- 
tość. nie poczucie słuszności ale zimne spo- 
kojne poznanie rozwoju. gospocaiczego i zrom 
mienie. że «otylchczasowa dyktatura panówi 
śrocków produkicji prowaczi do zupełnego za- 
pacnięcia się gospodarstwa. 

Na kongresie przem. w Frankfurcie nie 
zapacłyj żadne uchwały, a zgoda uczestni- 
ków! na referaty: uzgoanione na posiedzeniach, 
rozszerzonego prezycjum znalazła wyraz... 
przez zupełny; brak opozycji. Kto się temi 
sprawami głębiej interesuje. niechaj porów- 
na kierunek i ton weferatów' frankfurckich 
z ogloszonemi wi „Pobudce* uchwałami ge- 
newskiemi Ww sprawie racjonalizacji. a prze» 
kona się. że uchwały, genewiskie. to nie — 
jak pewne czynniki uw nas przedstawiają — 

Me 


opinja oa Świata odciętych teoretyków, ale 
żywe. pulsujące życie. 

Przewodniczący, frankfurckiego parla- 
mentu rzeczylwistej właczy w państwie sta- 
nął na stanowisku republiki i zastrzegł zmia- 
ny w ustroju państwa, jedynie w kierunku 
większej centralizacji i zniesienia partyku- 
laryzmu. Partykularyzm: niemiecki — to azie- 
czina reakcji niemieckiej. 

Referent przemysłowiec tajny racica Bü- 
cher oświackczyłł się za 'wysokiemi płacami 
robotniczemi. które wzmacniają siłę kupna 
lucności. potęgują wiedzę. a przez to wpły.- 
wiają na pocwyższenie poziomu życiowego 
ludności. Jesteśmy; — powiada mówca — za 
ekonomizacją pracy, ludzkiej, to znaczy. że 
chcemy: zainteresować, człowieka w jego wy- 
twiórczości. przyznając mu aostatni udział wi 
wynikach jego pracy. Nie chcemy pocdanych. 
szukany: współpracowników ao naszej wy- 
twórczości. Jeżeli w Ameryce lloprowadziła 
racjonalizacja ido form wprost okrutnych. to 
wi Niemczech, kraju organizacji zawodowych. 
tego niebezpieczeńsitwa niema. Polityka spo- 
leczna — powiada Biicher — tak jest zako- 
rzeniona w prawno-państwowiych pojęciach 
mas niemieckich. że nawet myśleć nie można 
o jej zniesieniu, i l 

Pojęcie wolności gospodarczej i z nią 
związane pojęcie inicjatywy prywatnej zarzu- 
ca zjaza przemysłowiców niemieckich. Doszedł 
on lao przeświadczenia, któremu Bücher aał 
jawnie wyraz, że i generalny dyrektor nie 
jest panem przedsiębiorstwa. jeno lepiej płat- 
nym urzędnikieq, Co za różnica w gospo- 
canczem zrozumieniu. kto za nim siedzi... 
miasto. państwo. kooperatyiwa, czy prywatny: 
kapitalista, ? 


TORTURY FOTELA 
ELEKTRYCZNEGO. 


(Dokończenie. ) i 


Gdy: spojrzałem i usłyszałem syczący! 
szum. opanowała mnie fala oburzenia i chcias 
łem krzyczeć: Stójcie: W imię Boga prze- 
stańcie! — Przecież gotujecie żywcem tego 
człowieka ! i | 

Dreszcz wstrętu wstrząsnął mną od stóp 
ao 'głowiy. Około dwudziestu sekund płynął 
prąd przez Kiało. a gdy! go wyłączono. wy- 
rwało mi się westchnienie ulgi — jakiś świa- 
dek obok mnie. szepnął: l 

— Jezus Marja! To jest okropne ! 

Inny. siedzący tuż za mojemi plecami. 
zemałał, jeszcze inny: zaczął się krztusić i 
wymiotować... | 

Dwaj laozoncy. podeszli ao fotelu i roz- 
luźnili rzemienie. Jeden z nich wziął ręcznik; 
i lotarł strumienie potu z piersi i ślinę. wy 
pływającą z ust siraconego. Lekarz aotknął 
jego gardła. poczem przystawił do piersi ste- 
toskop 'i iwsłuchał się. Serce biło jeszcze. 
a iw każdym razie musiałem to przypuścić. 
gay$ przytroczyli go z powrotem., odstąpili 
oa fotelu i skinęli. by! znowu włączyć prąd. 

W tej samej chwili ciało Emilettyj szar- 
pnęło się. jakgdyby nadluazkim wprost wiy- 
siłkiem usiłował. uciec ze śmiertelnego krze- 
sła. Jeszcze gwałtowniej. niż na pierwszym 
razem. laygotał cały korpus; przy: pierwszym 
łacunku był jeszcze krzepki. pełen źycia i 
oporności. Gdy drugi ładunek z trzaskiem 
wtargnął ido ciała. był już tak bliskimśmier- 
ci. że nie mógł się zupełnie opierać; pół- 


m e aa 


martwe «ciało zostało niemal wyrzucone z 
fotelu. gdy, je po raz drugi zelektryzowano. 
Nigdy. jeszcze nie przejmowało mnie takie 
przerażenie. jak na widok tego półiwupa. pró- 
bującego uwolnić się z więzów. l i 

Para zaczęła się wydzielać z głowly i obi- 
nażonych kolan. przyjmujących simy! i czarny 
aakcień. Wargi. które przed chwilą były tak: 
obrzyaliwie wykczywione. zczerniały. a gęsta 
piana ukazała się między: niemi i spłynęła 
po czarnej masce, tworząc wstrząsający! kon- 
trast. 

"Prąc iaz jeszcze wył i syczał przez 20 
sekunc. czy; dłużej, aż lekarz skinął. by wy- 
łączyć. Znowu rozluźmono "zemienie. zno- 
wu lekarz przystawił stetoskop. Po upływie 
minuty, ociwirócił się do Świadków i vzekl 
całkiem obojętnym, tzeźwym głosem: 

— Stwierazam, że człowiek ten nie żyje ! 

Wobec tego (czeladnicy, odwiązali pozo- 
stałe paski i odjeli elektrody. Urzęadowiy mor- 
derca odszedł od kontraktu, wyciągnął drut 
i odwiesił go na iczapie. Gdy! następnie zajął 
maskę z twarzy... Boże mój, jakie oblicze 
ukazalo się naszym oczom! 

Gdybym był mistrzem pióra. nie umiał- 
bym nawet zacząć opisu lego wiidoku. Mogę 
tylko coś niecoś podkreślić, pozostawiając 
resztę wyobraźni. czytelnika. 

Przedewszystkie Iwpadly mi w oczy ślady 
śmiertelnej walki ; był to najbardziej męczeń- 
ski wyraz twarzy, jaki kiedykolwiek widzia- 
łem. Żyły na szyi miały) podwójną grubość 
i były skłębione! tak samo mięśnie i ścię- 
gna. Kark. wysoko nabrzmiały, z obydwu 
stron (szyi ślady spalenia. z i 

Glowla bezwładnie opadła na prawe ramię. 
język zwisał z kącika ust, a z pod niego sa- 
czył się wąziutki strumień krwi. Prawaopo- 
bnie straceniec przegryzł go. gčy prąd po 
raz pierwszy, przebiegł przez £iało. Tempera- 
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Wecług mnie rozwój ten prowadzi z koe 
nieczności ao socjalizmu i pod tym wzglę= 
cem jestem w zgodzie z socjalistyczną prasą 
niemiecką; z (czego jednak nie włynika. by 
kapitaliści niemieccy! nie spodziewali się pa 
polepszeniu bytu robotniczego odstępstwa od 
socjalizmu boałaj części robotników. Że ka- 
pitaliści się łulczą. wynika dla mnie już z 
tego. iż nie potrafią usunąć przez obecnie 
zamieszane reformy arcyprzyczyny obecnegą 
kryzysu kapitalistycznego to jest postępu tech 
niki, który wzmaga potężnie wytwónczość. — 
Tylko społecznie zorganizowana procukcja, 
coprowadzi do harmonji. między, produkcją. 
a (zapotrzebowaniem. tylko socjalizm umoż- 
żliwi rozwój spożycia co tego Stopnia. by 
wiytwórnczość nie mogła go prześcignąć. 


Zjaza frankfurcki odbył się po targach 
lipskich. po przeglączie postępów. poczymio- 
nych w: technice wytwórczej w ostatniem pół- 
roczu. Pomięczy Zjazdem i Targami jest 
ścisły, związek. Nabiera się wyobrażenia o 
tem. (eo się azieje na Świecie. gdy! się wejdzie 
co hali maszynowej na Targach lipskich, o- 
bejmującej kilka tysięcy metrów i gdy się 
zobaczy, setki maszyn w zawrotnie szybkim 
ruchu. produkujących prawie zupełnie bez 
pomocy. ludzkiej, wśród ciszy. bez zgiełku. 
Tu człowiek pracy zrozumie przewrót gospo- 
carczy, i społeczny. odbywający! się w jega 
oczach ja poza jego świadomością. 


n Dur“ oabywa po Europie co roku sze- 
reg wycieczek krajoznawczych. barazo po- 
żytecznych i przyjemnych; — możeby w 
tym roku czynni barczo towarzysze Uniwer- 
sytelu Robotniczego wzięli pod rozwagę za- 
poznanie robotników naszych z wiosennymi 
Targami lipskimi. Przebylibyśmy tam kurs 
poglącowiy rozwoju współczesnego gospodar- 
stwa, mogący wpłynąć silnie na światopo4 
gląc uczestników. zależny, według „socjalisty- 
cznego rozumienia od warunków i pojęć ekom 
nomicznyich. O gościnnem przyjęciu przez 
towarzyszy naszych w! Lipsku nie trzeba mó» 
wić i rozumie się to samo przez się. Liczę, 
że i iwładze polskie nie poskąpią poparcia. 


— Z — 


tura ciała iwynogiła 137 stopni Fahrenheita 
(583 stopni Celsjusza !). Í 

Ten młodzieniec został usmażonyj i upie- 
czony: 1a śmierć promieniem legalnego pra- 
wia. Zczerniałe ciało położono na stół opera- 
cyjny i zawieziono ao sąsiedniego pokoju. 
gdzie odbywały się sekcje zwłok- 

Po Emilettcie przyszła kolej na 19-let- 
niego Johsa Rysa. Znowu przez 20 sekund 
obłoczek dymu snuł się z czapy. podczas 
gdy, prąd pożerał ofiarę. W pokoju rozcho- 
dzila się woń spalonego mięsa. — Zamdlilo 
mnie i przymknąlem powieki... 

— Stwierdzam, (że człowiek ten nie ży- 
je! — wyrwał mnie z odrętwienia zimny, 
twardy, obojętny głos lekarza. 

Widowisko się skończyło. W ciągu dzie- 
sięciu minut młodzieniec i chłopiec wyko» 
nali straszny, skok w, zaświaty. | 

Potem rozpoczęła się praca w sali sek- 
cyjnej. Lekarze rozpoczęli od ciała Emiletty. 
Rozpruli go od szyi do pachwiny. Spostrze- 
głem, że krew była niemal czarnia. Obja- 
śniono mnie, iż należy, to przypisać strasznie 
wiysokiei temperaturze. i 

(W tej samej chwili bezwładne palce zeze- 
piły się kurczowo. Żyły zaczęły) powoli na- 
brzmiewać aż do potwornych rozmiarów; — 
miałem wrażenie. że za chwilę pekna- Skurcz 
z warg zniknął. Ciało wyprężyło się jak 
struna. pot tryskał poprostu z porów skóry. 
Prąd laoprowadził całe wnętrze tego pote- 
pieńca do stanu wrzenia. a szum  prąau 
przypominał mi smażenie befsztyka w go- 
rącyim piecu. ie 

2.000 wolt i 9 amperów! szalejących w 
ciele delikwenta. syczało i trzeszczało. wyło 
i skwierczało; zatrzymują one serce i Cały 
system nerwowy, powodują to. co medycyna 
nazywa hermoliną, polegającą ma całkowi- 
tem |zniszczeniu ciałek krwi. 
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Ogrom niebywałych sensacyj miłosnych. Genialny artysta-akrobata LUCJANO© ALBERTINI 
jako współczesny Rinaldo Rinaldini w dramacie erotyczno-awanturniczym p. t.: 


PERŁY i KOBIETY 


rz HARRY LLOYD 
w komedii „Kurtyna do góry . 


Podział czynności w Tymczas. Zarządzie miasta. 


W magistracie lwowskim nastąpił nastę- 
pujący poaział czynności członków! Tymcza- 
sowego Zarządu miasta: 

Sam komisarz p. Strzelecki obejmuje a- 
probatę spraw Wylaziału pierwszego, wymie- 
nionych w ustępie H podziału czynności Ma- 
gistratu — spraw drugiego Wydziału; z Wy- 
cziału czwartego: spraw _aprowizacyjnych. 
walki z lichwą. qpału, rzeźni miejskiej i toru 
przemysłowego Lwów— Poczamecze—Rzeźniai 
biura pośreanictwia sprzedaży: bydła i spraw] 
targowych — z Wycziału piątego: spraw te- 
atrów miejskich i spraw miejskich izby: ob- 
rachunkowej oraz Targi Wschodnie. 

Pierwszy. zastępca komisarza Rządu inż. 
Maksymiijan 'Matakiewicz, obejmuje aprobą- 
tę spraw. należących do Wydziału trzeciego 
— z Wydziału czwartego: aprobatę spraw 
publicznej służby, zarowia, spraw administra- 
cyjnych Zakł. pogrzebowego i spraw cmen- 
tarnych. Zakł. wodociągowego, Zakł. czysz- 
czenia imiasta, dezyjnfekcyjnego. rakarni. ka- 
blarni. łazienek ludowych i sanitarnych. ba- 
raków epidem.. miejskiego Urzędu zdrowia, 
chemikatu i miejskiego Urzędu weterynaryj- 
nego; z Wydziału piątego: aprobatę spraw 
szkolnych oraz spraw archiwum miejskiego. 


bibljoteki m. Lwowa. muzeum historycznego 
m. Lwowa. muzeum narodowego im. Króla 
Jana Ill-go. zbiorów Bolesławia Orzechowi- 
cza, m. galerji sztuki i muzeum przemysło- 
wego. spraw: technicznych zakladów. elektry- 
cznego i gazowego. 

Drugi zastępicakomisarza Rządu p. Ro- 
man Frankowski obejmuje: z Wydziału pier- 
wszego aprobatę spraw wymienionych w ust. 
1/2 podział czynności Magistratu; z Wydzia- 
hu piątego: aprobatę spraw wojskowych. ad- 
ministracji iobjektów wojskowyjch, bęaących 
własnością gminy. — aprobatę spraw kon- 
skrypcyjnych, prziynależnościowyjch, obywa- 
telstwa Państwa, wyznaniowych. urzędu sta- 
nu icyiwilnego, zmiany nazwisk, tundacyjnych 
i nadzoru ogólnego nad fundaejami. Wkoń- 
cu aprobatę spraw, należących do Wydziału 
szóstego i sióamego. 

Zwrócić należy, uwagę. że przez ten po- 
cział czynności rozerwano całą organizację 
magistratu. Sprawy: należące do jednego wy- 
cziału mają załatwiać wszyscy komisarze. — 
Ponieważ tak było i za dawnego prezydjum 
miasta, iwlytknęła to ministerjalna komisja 
lustracyjna. 


— 
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Moralny wizerunek posła Popiela. 


Polityk — „przemysłowiec“. 


WARSZAWA, 8 9. Sąc, skazujący: gen. | 


ala wysokiego urzędnika min. skarbu dla- 


Żymierskiego, w muzasaanieniu wyroku mię. , tego tylko, iż mu się oświadczenia tego u- 


czy! innemi nakreślił też jaskrawo moralny 
wizerunek posła enpeerowskiego Popiela, któ- 
ry obok Saksona był złym dulchem skazanego 
przez skłanianie go ao karygodnych praktyk 
i przez ich popieranie. 

Rozprawa — jak w uzasadnieniu wyjsoku 
podaje sąd — iwiykazała dowodnie, że poseł 
Popiel był udziałowcem „Protekiy". a tem. 
samem ldostawkką wojskowym. a równocześnie 
i protekiorem wobec władz tej firmy, stwo- 
rzonej pieniędzmi skarbowemi. której sam 
był spólnikiem, że nie zawahał się wl sposób 
bezwzględny interwenjować z niekorzyścią 


rzędanika, zastrzegające się przeciwko wystą- 
pieniom poselskim w sprawach służbowych 
— nie poaobały. c 

I taki człowiek. napiętnowany, obecnie 
przez instytucję apolityczną, mógł być pre- 
zesem klubu sejmowego, (N. P. R.). i silny: 
wpływ rzucać na szalę spraw, dotyczących 
calego naroau ! 

Teraz (wiadomo, czem pachnęła i pach- 
nie polityczna Gziałalność ludzi tego pokro- 
ju ico warta partja. „takich osobników! wy- 
suwająca na swe czoło. 


ZP 
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Barwy republiki niemieckiej -- a kołfuny berliúskie. 


10. paź: ziernika mają się rozpocząc ovra- | prezentantów zagranicy, których sąd o Niem- 


« y Międzynarocowego Urzędu pracy wi Berli- 
nie. Na porzą:ku dziennym obrac! stoją tak 
ważne kwestje. jak sprawa bezrobocia, kwe- 
stja uchwał światowej konferencji gospoca:- 
czej. tyczących się mięczynarodowej organi- 
zacji pracy. Dalej ma się zzewicować porzą- 
cek dzienny. konferencji roku najbliższego. 
oraz zastanowić mac porządkiem cziennym 
Mięczyńarodowej Konferencji pracy r. 1929. 

„Vorwärts“ z okazji tej zapytuje rząd, 
jak myśli umieścić około 75 zaproszonych na 
te obrady, osobistości najwybitniejszych mre- 


czech i wewnętrznej tychże sile wielkiego 
jest znaczenia dla świata? Czy! też rząd za- 
stanowił się naa tem, że goście ci winni się 
znaleźć tylko wi takich hotelach. które sza- 
nują państwowe. konstytucyjne flagi i bar- 
wyj ? 
Odnosi się to do znanego wystąpienia sze- 
regw pierwszorzędnych hoteli berlińskich: 
które wi rocznicę konstytucji wlejmarskiej nie 
iwiywiesiły (chorągwi państwowych  (republi- 
kańskich ) lecz chorągwie dawnego cesarstwa. 


IRed. ). 
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Hiszpańska karykatura parlamentu. 


O zgromadzeniu narodowem. które Primo, 
ce Rivera zwołać ma za kilka tygodni azien- 
niki hiszpańskie publikują następujące szcze- 
gółty.: l ; 

„Zgromadzenie narodowe będzie mialo 
charakter tylko doradczy. Wolno mu będzie 
przedkładać (wnioski. ale rząd zastrzega so- 


bie prawo decyzji. Opracuje projekt nowej 
konstytucji i nowy budżet. Członków: Zgro- 
maćzenia mianuje król. a to 50 reprezentan- 
tów! raa gminnych. 50 komitetów! prowin- 
cjonalnyich. około 50-ciu zastępców! armji. 
126 przecstawicieli handlu, uniwersytetów i 
kleru". 

Taką farsę z parlamentaryzmem robi się 
tam. gdzie na to społeczeństwo pozwiala. 


Dlaczego wstrzymano wybory 
gminne w Przemyślu. ` 


Weale informacji prasy, półurzędowej — 
wstrzymanie aktu wyborczego w Przemyślu 
nastąpiło z powodu stronniczości komisarza 
p. Kostrzewskiego, narodowego demokraty. 
P. Kostrzewski ma być usunięty. a w' jego 
miejsce bęczie mianowany urzędnik aami- 
nistracy juny. 3 


Rząd sow. wobec krwawego wypadku 
w poselstwie warszawskiem. 


WARSZAWA, 8. września. (AW). Dzisiejsze dzien- 
niki donoszą, że komisarjałt ludowy ala spr. zagranicz 
nych w Moskwie nie wyciągnie konsekwencji dyscy- 
płinarno-służbowych w stosunku do współpracowni 
ków przedstawicielstwa sowieckiego m Warszawie, ' 
którzy zamordowali Trajkowiczą. Natomiast zarówno 
Uljanow jak i Gusiew będą odwołani na inne stano- 
wiska do Moskwy. 

—::— 
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wstecznictwa próbuje konsolidacji. 


WARSZAWA, 8. września. (AW). Odbyło się lu 
wizoraj posiedzenie Zarządu Polsk. Organizacji Pra- 
cy Zachowawczej, na którem omawiano sprawę zjed- 
noczenia Organizacyj ząchowawczych i fuzji ich z 
Prawicą Narodową oraz Ch. N. Skonstatowano że ro- 
kowania o zjednoczenie stronnictw konserwatywnych 
wi Bolsoe znacznie posunęły się naprzód. 


Wizytatorzy szkół ukraińskich 
kuratorium lwowskiego. 


WARSZAWA, 8. września. (Pat.). Pan Minister 
Wyznań Religijnych i Oświeczenia Publicznego po- 
wierzył Obowiązki wizyiatorów szkół w kuratorjum 
okręgu szkolnego lwowskiego p. Michałowi Hrycar 
kowi, dyrektorowi gimnazjum państwowego z ru- 
skim językiem wykładowym w Przemyślu Oraz dr. 
Włodzimierzowi Lewickiermu, profesoorwi II. gimn. 
państwowego we Lwowie. r ' 

ei: — 
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DOOKOŁA SESJI SEJMOWEJ. 

WARSZAWA, 8. września. (AW). W ciągu dnia 
dzisiejszego marsz. Rataj wi związku z dekretem Pre- 
zydenta Rzplitej o zwołaniu nadzwyczajnej sesli sej- 
mowej porozumie się z wicamarszałkalmi i reprezen- 
tantami większych klubów sejmowych dła dokładne- 
go ustalenia daty pierwszego posiedzenia, Oraz opra- 
cowania programu najbliższych (prac Sejmu. Praw- 
dopodobnie komisje sejmowe rozpoczną swe prace w 
dniu 15. bm. Pierwsze posiedzenie plenarne odbędzie 
się w czasie między 14. i 16. bm. EU 

ZNOWU KATASTROFA LOTNICZA, 

WARSZAWA, 8. września. (AW). W kzasie ma- 
newrów międzydywizyjnych w Ziemi Radomskiej sa- 
molol systemu „Spad nr. 2“ przewrócił się w po- 
mietrzu. Lotnik por. L. Berski nie mógł zapobiedz 
katastrofie i z mysokości 1000 mir. runął wraz z a-, 
paratem odnosząc ciężkie obrażenia. Berski zmarł 
w 5 godziny po Kataśtrofie. Tragioznie zmarły pilot 
był jednym z najlepszych naszych oficerów lotni- 
czych. N ` 
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ŻŁÓBKI DLA NIEMOWLĄT — W WARSZAWIE. 

WARSZAWA, 8. 9, Przed kilku dniami w Pol- 
skim Komitekie Pomocy Dzieciom odbyła się druga z 
rzędu narada przedstawicieli Komitetu z właścicielami 
fabryk obowiązanymi do zakładania żłóbków ala 
niemowląt robolnia fabrycznych. ' 

Przedstawiciele firm obowiązanych ustawowo do 
zakładania żłóbków, oświadczyli swą gotowość do 
współdziałania z Komitetem w tej doniosłej sprawie. 

Polski Komiiet Pomocy Dzieciom w najbłiższych 
tygodniach odbędzie szereg takich zebrań, w któ- 
rych 'wyniku powstaną Komitety organizacyjne po- 
szczególnych żłóbków w różnych punktach miasta. 
Komitety te będą urządzać i Oęwierać żłóbki fa- 


bryczne. 


— jiu 
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Polskie propozycje pokojowe 


przedmiotem obrad reprezentantów Francji, 
Anglji i Niemiec. 


GENEWA. 8. 9. 'Pat.). Tekst propozycji 
polskiej miał być wczoraj wieczorem raz 
jeszcze przeamiotetm rozważań doradców pra- 
wnyich Francji i Anglji Fromageota i Hur- 


sta przy współuaziale polskiego doradcy cra- 
wnego profesora Rostworowskiego. Należy, 
wobec tego spoaziewać się dalszych zmian 
tekslu. 


Chamberlain nie jest zadowolony z projektu. 


WARSZAWA. 8. 9. (tel. wł.). Z Genewy 
aonoszą. że Chamberlain. zapytany przez 
cziennikarzy o projekt polski nowego porozu- 
mienia, cającego gwarancję bezpieczeństwa 
powszechnego, Chamberlain ocpowiedział. że 
cokumentu lego nie 'widział. Minister nie są- 
czi. aby, nowe projekty wysuwane w tym kie- 
runku mogły, posunąć sprawę bezpieczeń- 
stwa naprzód. Chamberlain wspomniał przy- 
tem o islnieniu paktu gwarancyjjnego obej- 
mującego wschóa i zachód Europy| i pocl- 
pisanego przez członków Ligi. Strony w 
pakcie tym złożyły uroczystą obietnicę po- 
wstrzymania się od działań agresywnych. — 
Dlatego też trucno sobie wyobrazić, aby no- 
wyi projekt. który zgromaazenie Ligi miałoby 
zalecić, mógł być nowym czynnikiem jakie- 
gokolwiek rozszerzenia gwarancji bezpieczeń- 
stwa. Chamberlain nie sądzi, aby, projekt o 


Zmiana 


GENEWA. 8. 9. (Pat.), Wczoraj popołu- ! 
cniu przy okazji rozmowy Chamberlaina ze 
Sokałem, minister Sokal doręczył mu! projekt 
tekstu polskiej propozycji. zawierającej So- 
lenne zobowiązanie się członków Ligi do nie- 
uciekania się ao wojen jako sposobu załatwia- 
nia zatargów mięazy marodanni. Teksi ten 
ocbiega znacznie od pierwotnej polskiej pro- 
pozycji po wprowaczeniu do niej zmian 
wskutek koniecznych ustępstw na rzecz sze- 
regu (delegacyj na Zgromadzenie. Wczoraj 
późnym wieczorem oabyła się u ministra So- 
kala na ten temat cluższa konferencja z przed 
stawicielami państw małej ententy i krajów 
bałtyckich. Możliwą jest rzeczą, iż tekst pro- 
pozycji ulegnie jeszcze pewnym zmianom 


którym mowa, mógł wzmocnić stan bezpie- 
czeństwa i że raczej obniżyłby wartość ist- 
niejących porozumień. i 

Przechocząc do kwestji rozbrojenia Cham 
berlain powieczial dziennikarzom. iż nie wie 
jeszcze wi jakiej formie sprawa ta zoslanie 
wniesiona na zgromadzenie Ligi. może nato- 
miast zapewnić, że stanowisko rząch bzytyj- 
skiego pozostalo bez zmiany. Jako przykłaa 
potwierczający! te słowa może posłużyć fakt, 
że Wielka Brytanja zmniejszyła liczebność 
swoich sil zbrojnych go minimum odpowia- 
cającego jej najżyiwotniejszym interesom, o- 
brony. części imperjum rozrzuconych po ca- 
łym Świecie. Rząc!' brytyjski przyjąłby z za- 
cowoleniem wiadomość o rozszerzeniu zasad 
porozumienia waszyngtońskiego zarówno na 
okręty objęle porozumieniem. jak i te: któ- 
wych konwencja waszyngtońska nie wymienia. 


tekstu. 


przed złożeniem go na dzisiejszejm posiedze- 
niu Zgromaazenia. W obecnej jednak ve- 
cakcji zawiera on ślady traktatu o wzajemnej 
pomocy: i protokołu genewskiego. kwalifiku- 
jaq wojnę jako zbrodnię międzynaroaową. 
Ponadto znajdują się w nim uslępy stano- 
wiące (dopełnienie statutu i artykulu 15 paktu 
zmierzające do całkowitego wyeliminowania 
wojny! z Życia anigazynarodowego. Minister 
Sokal przemawiać będzie prawdopoaobnie 
czisiaj wi poludnie. W kuluarach Zgromacze- 
nia wi dalszym ciągu utrzymują się upomczy- 
we pogłoski, przypisujące Polsce zamiar wy- 
stąpienia iw ostatniej chwili z gotowym pro- 
jektem powszechnego paktu. 
—:— 


Rozbieżne głosy prasy niemieckiej. 


BERLIN. &. 9. (Pat.), Prasa niemiecką 
pocaje wiadomość o porozumieniu osiągnię- 
tem pomiędzy. prawnikami niemieckimi, fran- 
cuskimi i angielskimi. a ministrem Sokalem 
w sprawie ostalecznego zredaągowania polskie- 
go projektu paktu o nieagresji. Pociczas gay, 
prasa prawicowa pockreśla. że udało się oc- 
wrócić niebezpieczeństwo Locarvna wscho- 
chiego i że obecna forma projektu polskiego. 
który wniesiony ma być przez wszystkie 
państwa locawneńskie. a nie”przez samą Pol- 
skę jest barcziej odpowieanią koncepcją dla 
Niemiec. to z crugiej strony: prasa blizko sto- 
jaca dr. Stresemanna. oraz pisma lewicowe 
podnoszą moralne znaczenie tegg porozu- 
mienia. „Tagliche Runcschau'* pisze. że pa 
posieczeniu delegacji niemieckiej, które odby- 
ło się wczoraj o goaz. ll-tej strona niemiec- 
ka przyszła «o przekonania, że rezolucja w 
obecnej formie może być przez Niemcy przy 
jeta. 

DR. STRESEMANN ZŁOŻY W- TYM DU- 
GHU OŚWIADCZENIE NA ZGROMADZE- 
NIU LIGI. 


niu traktatu locarneńskiego na granice 
wischoanie. „Deutsche Alle. Zig.“ pisze. że 


rezolucja obecna bęazie miała wielkie zna- 
czenie moralne z uwagi na fakt, że 47 państwi 
ja poprze. laea rozbrojenia zostanie przez 
rezolucję wzmocniona, ponieważ przeciwnicy; 


rozbrojenia nie hęaą mogli w przyszłości o0- | 


perowiać swoimi argumentami. Powszechnie 
poakreślanyi jest faki, że zarówno francuski 
jak i angielski minister spraw zagranicznych 
wlypowiacali się w tym duchu, iż umowy lo- 
lcarneńskie dają odpowieanią gwarancję nic- 
tylko na zachoazie. lecz i na wschodzie i że 
wszelkie dodatkowe umowy: są zbyteczne. — 
Niemcy Są w ten zainieresowane. aby i 
inne państwa przyłączyły się co lej tezy. 


Podjęcie ruchu kolejowego we Wsch. 
Małopolsce 


LWÓW 8. września. (Pat) W obrębie dyrekcji 


lwowskiej, Kolei państwowych otwarto ogóliy ruch 


W rezolucji jest powiedziane. że należy |kolejowy na linjach Stryj- Lubieńce, Stry|- Droho- 
zrezygnować ze wszystkich Środków wójny'jkycz, Drohobycz- Borysław, i Drohobycz- Truska- 
agresywnej i że-na wypadek konfliktu wy-|wiec Zdiój. Obecnie zamknięte są dla ruchu Ogólne- 


czerpane być mają wszystkie śrocki pokojo- 
we. Jest lo fakt o wybitnem znaczeniu ponie- 
waż przeciwnicy. wozbrojenia pozbawieni są 
jednego z poważniejszych argumentów Rezo- 
lucja obecna nie ma już nie wspólnego z Lo- 
carnem wschodniem. Nie jest już tajemnicą, 
że zarówno Chamberlain i Briand od samego 
początku wypowiacali się przeciw rozszerza- 


ço linje Lubieńce- Ławoczne, oraz Drolobycz- San- 
bor, a dla ruchu towarowego linja Slary Sambor- 
Siānki. 

Po uskulecznionej naprawie toru i przyczółków 
mostowych został podjęty w okręgu dyrekcji sianisła- 
wowskiej z dniem dzisiejszym, t. j. 7. września Db. r. O- 
gólny ruch na linji Stryj- Stanisławów. 
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Bezskufeczne poszukiwania zaginio- 
nej ekspedycji polsko-ramuńskiej. 

ZPĘ UCZE. 8. września. (Pat.) Poszukiwania za< 
ginion, © członków rumuńskiej delegacji mieszanej 
nosko- rumuńskiej komisji delimilacyjne!' trwają w 
dalszym ciągu na razie bez skutku. Technicy grani- 
cau uumuńscu z pukownikiem Draganescu na czele 
w towarzystwie inżyniera polskiego Krapika zostali 
podczas oojazdu granicy zaskoczeni [fowodzią i znie 
szc.eniem wszystkich dróg dostępnych dla normalnej 
lokomccji, przyczem znajdowali się wówczas w Od- 
leałosci kilkudziesięciu kilometrów od najbiiszych 0- 
sieałi ludzkich, Prawdopodobnie przedzierają się 0-= 
beorje piechotą górami jw bardzo ciężkich warun= 
kali na rumuńską stronę. u 
o (ORO "| 
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Klęska pożarów w Lubelszczyźnie. 


I CBLIN. 8. września. (A. W.) Klęska pożarów 
w województwie lubelskiem przybiera goraz groźniej- 
sze rozmiary. Po ostatnica wielkich pożarach w Koc- 
ku i w Białej Podlaskiej wybuchł ostalnio wielki po- 
żar w Dolmencjcach, w czasie którego spłonęło kil- 
kadziesiąl domów mieszkalnygdi: i zabudowań gospo- 
darskich. Spaliła się też część przedmieścia Szcze- 
brzeżyńskiego. M. in. pożar strawił 16 wielkich sto- 
dół ze zbożem, Według obliczeń władz, straty wynikie 
z trzech oslainich pożarów na +erenie lubelszczyzny 
przenoszą 300 tysięcy złotych. 
EEEE WERK o E ë aiw | 


LIST OTWARTY MIN. BENESZA DO GEN. GAJDY, 


PRAGA. 8. września. (Pat.) Dzisiejszą prasa za- 
mieszczą list olwanty ministra Benesza, będący odpo- 
wiedzią na czynione mu w prasie przez generała Gaj- 
dę zarzuty, że przed rokiem przygolowywał prze- 
wrót państwowy klóry nie doszedł ao skuyku, tylko 
dzięki sprzeciwowi ze strony Gajdy. Minjsler Benesz 
zaprzecza kalegorycznie tym insynuacjom, dowodząc, 
że z Gejdą nigdy o polityce nie rozmawiał, ani żad- 
nych propozycji ptzewrotowych mu nie czynił. Za- 
rzuty te są poprostu wymysłem Gajdy. 


PROCES 14 KOMUNISTÓW W POZNANIU. 

POZNAŃ. 8. września. (A. W.) Rozpoczął się 
w sądzie Okręgowym proces 14 komunistów z Alfre- 
dern Demem i Leonem Lipskim na czele, oskarżo- 
nych o zdradę stanu tworzenie komitetów komunisty- 
cza,:ch oraz agilację komunistyczną na terenie Wiel- 
kopoisu ` Pomorza. Na zapylanie przewodniczącego 
oskarżony Bem odpowiada, że nie jest komunistą, a 
ideoiaaj: iego pokrywa się z socjalizmem. Bem twier- 
dzi, ze % (przemówieniach swych lrzymał się ściśle 
programu Międzynarodówki Amsleraamskiej, 
BARONI WĘGLOWI PRAGNĄ NOWEJ PODWYŻKI 

CENY WĘGLA. 

WARSZAWA. 8. września, (tel. wł.) Sfery przemy- 
słowe czynią u rządu zabiegi w sprawie podwyżki 
cen węgla. „Korespond. Warsz.* donosi, że rząd jest 
,przeciwny wszelkiej podwyżce węgła. 


POSIEDZENIE RADY SPOŻ, ODROCZONE. 


WARSZAWA. 8. września. (lel. wł.) Posiedzenie 
,Rady Spożywców zostało, ze względów technicznych 
,ocroczone do 14. października. 


d 


Koran parlamentarny 
dla oczyszczenia Życia politycznego. 


i Prezyłaent republiki tureckiej. Kemal Pa- 
sza. wydal orędzie, w którem uslala się obo- 

| wiązki posłów! i” poanosi. że stoją oni w 
swych poczynaniach, w! swej dzialalności gos- 
podarczej i politycznej pod właazą rrawa 
panstwowego. Wladze muszą bacznie nad 
tem czuwać, aby: posłowie z lej partji nie 
ciągnęli prywatno gospoaarczych korzyści ze 
swego stanowiska. Nie wolno im należeć do 
rad nadzorczych towarzystw. których kapi- 
tał w dużej części jesi własnością państwo» 
wą. do towarzystw, które otrzymaly koncesję. 
ani też ao lowarzystw użyteczności publicz- 
nej. oraz do administracji monopolów. Pre- 
zycenci Izby, ministrowie, sekretarz partyjny 
i t. p. nie moga poaejmować Się nadlo zarza- 
au i kierownictwa stowarzyszeń prywatnych. 
Przepisy te obowiązują postów. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Fatalna pomyłka 


sądu lwowskiego. 


Niewinny człowiek rozstrzelany na podstawie wyroku sądo- 
wego. Aresztowanie rzeczywistego sprawcy po sześciu latach. 


W Polance, pow. gródeckiego został wzięty do 
wojska auslrjackiego lamiejszy gospodarz N. Sieć, 
pozostawiając w domu młodą żonę. Przez kilka tal 
mie miała ona wiadomości od męża, sądząc, że ten 
zginął na wojnie nawiązała stosunek z tamtejszym 
parobkiem N. Abłamowiczem, który zamieszkał przy 
Sleciowej. Po rozpadnięciu się Austrji, Steć wró- 
mił z niewoli rosyjskiej do domu gazie zastał troje 
drobnych dzieci, których ojcem był Abłamowicz. Ten 
bez sporów ustąpił miejsca prawowitemu gospodarzo- 
wi, szm zaś zamieszkał wi sąsiedniej wsi. W r. 1921 
Steć zoslał zamordowany strzałem rewolw. Policja 
are. ztowała Hbłamowicza pod zarzutem dokonania 
zbrodni. W śledztwie i na rozprawie przed sądem we 
Lwowie aresztowany zapewniał uporczywie o swej nie- 
winności, wykazując „alibi“ krytycznej nocy, iż spał 
wówczas w iowarzyslwie trzech innych chłopców. Ja- 
ko na sjirmaweę morderstwa wskazywał on na nieja- 
kiego Hałamaja, który czuł nienawiść do Stecia, gdyż 
pewnego razu zamordowany pobił go dotkliwie. 

Obrońca oskarżonego z urzędu domagał się aby 


lych chłopców, którzy wówczas spali wspólnie z 0- 
skarżonym. Trybunał nie przychylił się jednak do 
lego wniosku, wychodząc z założenia, iż Abłamo- 
wicz, mógł w nocy niepostrzeżenie wstać z pościeli, 
udać się do sąsiedniej wsi, zastrzelić Stecia i wrócić 
na swe poprzednio opuszezone miejsce. Abłamowicz 
zasączony na karę Śmierci został następnie rozslrze- 
łany. 

Przed niedawhym czasem policja zebrała aowody, 
iż stirewcą zamordowania Stecia, jesi wspomniany 
Hałamaj, który dokonał zbrodni przy pomocy koiegi 
N. Reitera. Hałamaj areszlowany przyznał się do winy, 
i oddał rewolwer, z którego zastrzelił Stecia. Obaj 
ateszlowani slaną 13. b. m. przed sądem we Lwowie. 

Gay stało się wiadomem, iż nieszczęsny A. został 
niewinnie rozstrzelany, nasląpiła 'przykra konsterna- 
cja wśród ferujących len wyrok, jakoleż wśród sfer 
prawniczych. Nie zwróci to jednak życia rozstrzela- 
nemu. 

Fakt len jest sjraszliwym protestem przeciw ka- 
rze śmierci. Przemawia On dobilniej, niż najsilniejsze 


trybunał przesłuchał na rozprawie jako świadków line argumenty za zniesieniem szubienicy. 
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busiew, morderca Drajkowicza 


WILNO. 8. września. (A. W.) Ryski korespondent 
„Slowa“ podaje kilka interesujących szczegółów z ży- 
Kiorysu zabójcy Trajkowicza „/kurjera* poselstwa so- 
wiedicgo w Warszawie Gusjewa. Jest on absolwen- 
tem tor, jskich kursów dla agitalorów (agiękurs) i 
współ,racował w t zw. „regislraturze* i jeszcze 
qazed oficjalnem przydzieleniem do poselstwa sowiec- 
kiegu w Warszawie, jeździł do stolicy Połski kilka- 
krotnie w charakterze Kkurjera spełniającego poru- 
aer o aa 


— z 


-- synem policjanta carskiego. 


czenia G. P. U. dotyczące wywiadu wojskowego. RO- 
dowe nezwisko Gusiewa jest Żatobin. Jest on synem 
iyłego furkcjonarjusza policji carskiej który zdo- 
łał pozyskać zaufanie komunistów i jest obecnie kie- 


Boją się prawdy. 


„Chemnitzer Volksstimme'* poddała kry- 
tyce sprawę organizowanych przez komuni- 
stów delegacji do Rosji. Przyznano w arty- 
kule tym, że dużo w' Sowietach zrobiono do- 
datniego i dodano w końctr: 

„Jeśli rząd sowiecki rzeczywiście chce 
przyczynić się do porozumienia między eu- 
ropejską klasą robotniczą. a Rosją, to niech- 
by, umożliwił zupełnie swobodne. bez ża- 
dnych przeszkód przebywanie w! Rosji dele- 
gacji wyslanej n. p. przez niemiecką socjalną 
demokrację z własnym tłumaczem i na wła- 
sne. è j. socjal. partji niemieckiej koszta. — 
Ciekawi jesteśmyi jakie stanowisko sowiety. 
a i niemieccy: komuniści zajęliby wobec ta- 
kiej propozycji ?* 

Odpowiedź nastąpiła rychło. Chemnicki 
organ komunistów, niemieckich „Der Kamp- 
fer“ zaraz nazajutrz pisał: 

Dopóki przywódcy niemieckiej socjalnej 
demokracji jako cel i zadanie postawili sobie 
zniszczenie rządu sowietów, dopóki istnieję 
pewność. Że luczie tacy, obecność swoją i 
Sowidepji iwyzyskać zechcą dla zorganizowania 
tam kontrrewolucyjnych zamachów i pow- 
stań :(?!). dopóty rząd sowietów! słusznie za- 
mykać będzie przed nimi granice. Szybko ta- 
cy ludzie zaznajomićby się mogli z czeką! 

Natomiast otworem stoją granice sowiec.- 
kiej Rosji dla każdego uczciwiego robotnika. 
z nią sympatyzującego”. 

Odpowiedź niecwuznaczna i pouczająca. 
Kto prawdy, szuka w Rosji. rychło zapozna 
Się z czeką. , l 


rownikiem cyrkułu policyjnego w Astrachaniu, Dzię- | Comma S WAWNOZENNNNNA 


ki prolekcji siosiry Żatobjna, kęóra jest maszynistką 
w le” w wydziale G. P. U. został on przydzielony do 
SĘ ZSSR. w Warszawie. 


Powódź w Rumunji i w połudn. Rosji. 


50.000 ludzi, pozbawionych dachu. — Ulice Jałty pod wodą. 


MOSKWA! 8. 9. (AW). Donoszą tu z 
Charkowa. iż wecług informacyj charkow- 
skiej stacji imeteorogicznej.tpowódź. jaka 
nastąpiła w Małopolsce wschociniej i Ru- 
munji. (grozi przesuwaniem się w kierunku 
wschoanim. W szczególności silnie zagrożo- 
ne są powiaty, tyraspolski. mohylowski i o- 
ceski. 

ODESSA. 8. 9. (AW). Na południu Rosji 
i Rumunji wzbierają rzeki w gwałtownym 
żempie. Burza na Morzu Czarnem wyrzącza 


ulice „Jalty. 


Bessarabji przybiera rozmiary katastrofalne. 
Coraz większa ilość linji telegraficznyjch. te- 
lefonicznych i połączeń kolejowiych przerwa- 
na. Kiszyniew jest zupełnie ockcięty. Wioski 
iwzałuż Dniestru po większej części zniszczo- 
ne. Wecług poglosek bez dachu naa głową 
pozostało okolo 50.000 osób. 


L 


Poszukiwanie samolotu Old Glory. 


25.000 ft. szt. nagrody. 


SAINT JOHN. 8. września. (Pal.) (Nowa Funlan- 


dje). Lolnicu klórzy na samolocie Royal Windsor ! 


przygolowywali się do odlolu do Auglji mającego na- 
stąjić dzisiaj rano, wysłali wczoraj wieczorem do No- 
wego Jorku depeszę, zaznadzającą, iż zamierzają dziś 
tano udać się na poszukiwanie samololu „Old Glo- 
ry“, którego kierunek drogi jest im znany. 

NOWY JORK, 8, września. (Pal.) Łos samolotu 
„Old Głory* jest w dalszym ciągu nieznany.. Właaze 
lotnicze przypuszczają, jako przecz wiełce prawdo- 
podobną, że samolol uległ niezbyt groźnemu wypad- 
kowi, klóry zniszczył jego stację telegrafu bez drutu 
i leci dalej do Rzymu. 


LONDYN. 8. września. (Pat.) Wozoraj wieczoreui 
parowiec „Carmania“, należący do Cunard Line nade- 
słał z miejsca przypuszczalnej kalasirofy samotolu 
amerykańskiego „Old Glory“ radiodepeszę następu- 
jącej treści: Zapada noo. Jest zupełnie ciemno. Siwier- 
dzamy z żalem, że nie udało się nalrafić na żadne 
slady Old Glory. W 
zachodni, przy równie silnem zachmurzenia i burzli- 
wej wodzie. Jest słaba nadzieja. że samolot może się 
utrzymać 


taczamy koło w kierunku przylądka Race. 


lej chwili panuje silny wialr | 


w. tych warunkach na powierzchni. Za- lx Uprasza się wszystkich członków O. K. R. o punk- f dniowyni aresztem. 


i NOWY YORK. 8. września. (Pal.) Hernsl, który 
finansowat lot samololu Old Glory wyznaczył nagrodę 
w wysokości 25.000 fl. szterl. za Odnalezienie samo- 
lolu Oraz iego załogi. 


BRAK WIEŚCI O DRUGIM SAMOLOCIE. 
NOWY YORK. 8. września. (Pal.) Nie olrzymano 
dołychcząs wiadomości o samolocie Sər John Car- 
ling, klóry niezaopatrzony iw telegraf bez druju leci 
przez AHantyk wśród nigħy i deszczu. Los lego samo- 
| lotu nie budzi jednak specjałaych obaw. 


I. Polski Zjazd Matematyczny. 


Wkzoraj rozpoczął się we Lwowie swe obrady 
Ł Polski Zjazd matęmatyczny. Na Zjazd jprzybyti pra- 
wie wszyscy wybitniejsi matematycy polscy, oraz sze- 
reg znanych znakomilych matematyków zagranicznych 
z Rumunji, Węgier, Rosji, Niemiec, Czechosłowacji, 
Danji, i Holandji. Otwarcia Zjazdu dokonał w auli 
Uniwersytetu prezes Komitetu organizacyjnego prof. 
Huber. Po przemówieniach powitalnych dokonano wy- 


znaczne szkocy! na wybrzeżach. Woda zalewa |boru prezydjum Zjazdu. Na prezesa powołano prof. 


Wacława Sierpińskiego z Warszawy. Obrady Zjazdu 


(Za tę subrykę Redakoja nie ofpowieda 


I ii OP ZE A E 


WANDA MAJEWSKA 


LEKARZ DENTYSTA 


powróciła i ordynuje od godziny 11 do 2:30, 
Lwów, ul. FREDRY 9. IL p. 


< 


BUKARESZT. 8. 9. (AW). Powódź wiftrwać będą do soboty. 


—:3 — 
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Z sali sądowyej. 
TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI NASZYCH CZASÓW, 


Fiancjszek Prokopowicz, przed kilku miesiącami 
porzucił swą żonę Karolinę zam. przy ul. Zielonej 
1. 17, wraz 2 Irojgiem dzieci, pozostawiając ją bez 
środhów de życia. Po czterech miesiącach biedowa- 
nia B.okopowiczowa przypadkowo zelknęła się z 
mężem w ul. św. Anny idącym w lowarzystwie swej 


LONDYN. 8. września. (Pat.) Brak jest całkowity | koc enki Annu Oleniec. Rozżałona Kobiela zaala- 
wiadomości o losach samolotu Carling, którego ocze- | kowała wówczas Ssprawczynię swej siędzy i ugodziła 
kują obecnie w Angiji z wielkim niepokojem. Jak do- | Oleniecowc parasolką po glowie. Mąż jej stanął w 
noszą z zachodniej Irlandji, panują tam złe waruuki |fobionie kochanki i począł w brutalny sposób ma~ 


alurosfenyczne. 


| Sprawy partyjne. 


uym sprawy b. ważne. 


tuaine przybycie. SEKRETARJAT. 


sakrować swą połowicę. Na ratunek nieszczęsnej po- 


Z E |SpiccZUlI przechodzący Opodal |posterunkowi, którzy 


z irudem zdołali odstawić Prokopowicza do aresziu. 
Wczoraj slanął On przed wyrokującym sędzią r. 


e POSIEDZENIE O. K. R. P. P, S. odbędzie się w |Łyczkowskim. Jako swój zawód Prokopowicz podał, 
piąlek „9. b. m. o godz. 7-mej wieczorem w lokalujiż jest złodziejem. Po przeprowadzonej rozprawie 
przy ul. Sykstuskiej 1. 21. II. p. Na porządku dzien- § został ou skazany na 6 tygodni ciężkiego więzienia, 


koctarka zaś jego A. Oleniec ukaraną zoslała dwu- 


— '::— 


ten 
... 
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„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 206 _ 


O zmniejszenie ilości nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy. 


Ekonomista dr. Kazimierz Karaiia-Korbuti, pro- 
fesor uniwersytelu wileńskiego, zajął się bliżej spra- 
wą nieszczęśliwych 'wypadków w przemyśle, wska- 
zując cały szereg Krodków, któreby mogły przy- 


czynić się do zmniejszenia ilości tych wypadków. urządzeń. Prawodawstwo fabryczne zapewnić po-win- 


Sprawie tej poświęca (prof. Karaffa-Korbutt specjal- 
ną broszurę pod tytułem „Nieszczęśliwe wypadki w 
przemyśle”. 

Nieszczęśliwe wypadki w przemyśle zabierają O~ 


fiary zazwyczaj z pogród ludzi młodych, a w niektó- |legająca na mechanicznem doprowadzeniu materja- 


rych zwłaszcza zawodach Śmiertelność bezwzględnie 
jest wysoka, mp. u górników 160 na 1000 zmarłych, , 
innemi słowy, przeciętnie każdy szósly ze zmar- 
łych ginie 'wskutek nieszczęśliwego wypadku pracy 
zawodowej. 

Według statystyki niemieckiej (z r. 1909) na 
1.000.000 ubezpieczonych robotników zanotowano niem 
szczęśliwych wypadków : śmiertelaych 623, które Spo- 
wodowały niedołęstwo zupełne — 53, które spowo- 
dowały niedołęstwo częściowe stałe — 2.857, które 
spowodowały niedołęstwo przemijające — 4.355. 

Jeżeli chodzi o przyczyny nieszczęśliwych wy- 
padków, to dzieli się je zazwyczaj na powstałe z 
włastej winy poszkodowanego i bez jego winy. 

Dla polityki społecznej, jaky i dla racjonalneł 
hygjeny pracy podział ten nie posiada wszakże zna- 
kzenia, za cel stawia się bowiem usunięcie wszel- 
kiego rodzaju nieszczęśliwych (wypadków, niezależ- 
nie od tego, czy wchodzi w grę wina robotnika, czy 
też nie. | 

Chodzi o stworzenie takich warunków pracy, 
ażeby nieszczęśliwe wypadki były wyktuczone. 

Przyczyny ich są maslępujące: ! 

1. Nieprawidłowe mk warsztatu preity, 


= 


„Republika dziecięca”, 


Niema obecnie partji socjalistycznej. któ- 
raby nie zcawała sobie-sprawy z olbrzy- 
miego znaczenia ała socjalizmu i przyszłó+ 
ści klasy: robotn. kwestji wychowamia dziec- 
ka robotniczego i opieki nad niem. 

„I w nas sprawa opieki nad dzieckiem ro- 
botniczem poczymiła w ciągu ostatnich lat 
znaczne postępy. Gdy jednak porównamy 
wysiłki nasze z wynikami. osiągniętemi na 
tem polu zagranicą, przekonywujemy: się. iż 
to. co zdziałano u nas jest kroplą wi morzu 
zaaań. jakie jeszcze czekają” na spełnienie, 

Pomiędzy: zagranicznemi organizacjami 
prym oczywiście trzyma „austr jacka organi- 
zacja „Przyjaciół Dzieci“ z tow. Maksem 
MWinterem ma czele. ! 

iZ jej to inicjatywy w' porozumieniu z 
bratniemi organizacjami niemieckiemi. auń- 
skiemi i czechosłowackiemi powstała tego 
lafa poa Kilonją na brzegu morza Płónocne- 
go pierwsza „Republika Dziecięca". 

Dnia 10 lipca rb. przybyło do Kilonji 
2300 dzieci. które z największą gościnnością 
i z macierzyńską pieczołowitością. przyjęte 
zostały, przez robotników Kilonji. Cała czer- 
wona Kilonja była dnia tego na nogach. aby 
małym gościom przygotować najserdecznie j- 
sze pzryjęcie. 

Noe dziatwa robotnicza spędziła u swo- 
ich przybranych rodziców. 

Prawdziwa uroczystość nastąpiłą dopie- 
ro nazajutrz, kiedy, przewodniczący „Przy- 
jaciół Dzieci“ pos. tow. Kurt Loewenstein: 
z balkonu domu Zw. Zawiodowego ogłosił: 
pierwszą „Republikę Dziecięcą”. W uroczy} 
stości lej uczestniczyły dzieci przybyłe ze 
wszystkich części Rzeszy Niemieckiej. z Cze- 
chosłowacji. Austrji i Danji. które następnie 


Organizm ludzki -- jako fabryka. 


W ciele haszem odbywają się ciągle rozmaite 
procesu biologiczno-chemiczne, tak, że organizm nasz 
jest może jedną z największych i nalbardziej wszech- 
sironnych fabryk. 

Pomijamy już kwestję, że komórki ciągle się 
muszą odnawiać i regenerować i że ciągle tworzy 

się nowa krew| i inne soki organizmu — ale wspom- 
nimy o fabrykatach więcej zadziwiających. 


+ 


1| przemyśle”. 


al 


twardą torbę, w której owo ciało spoczywa nieraz 
lalami, oddzielone od reszty organizmu. 

Podobne torby i błony tworzą się tam, gdzie 
jakaś część ciała plale zostaje uciskana przez kość 
wystającą (lorby maziowe pod odciskami, koło sta- 
wów, u robotników na rękach modzele itp.). Ce- 
chą organizmu żywego jest właśnie to, że potrafi on 
odpowiednio do danej podniety zachować WIK jak 
się wyrażamy zareagować. 

Taką reakcją jest nieraz właśnie R" a 
nawet proces zwany chorobą, i dlatego przerwanie 
gorączki może mieć czasem dla organizmu bardzo 
przykre skutki. l | 

Wytwarza też organizm czasem pewne produkta 
w nim będące w nadmiarze, co dla organizmu nie= 
tylko jesi potrzebne, ale wprosę szkodliwe, np. pew= 
ne sole w postaci złogów (artretyzm) — piasku, 
a nawet większych kamieni, np. w woreczku żół- 
ciowym i wąlrobie. nerkach, pęcherzu itp. Skład 
i budowa tych kamieni bywa naturałnie często bar- 
dzo rozmaitą. 

Jest też organizm niezłym technikiem i budow= 
niczym, bo  reperuje dobrze ubytki iw kościach, 
obsmarowuje wapnem Ogniska (gruźlicze, tworzy nie- 
raz nowe przewody, łączy i wyłącza kiszki itp. 

Te właściwości są nieraz cenną pomocą leka= 
rzowi w leczeniu i na nie liczy on bardzo wiele, 
Np. często ratuje wprost życie chorego, tworzenie 
się zlepów i zrostów W jamie brzusznej, separująQ 
ognisko zakaźne od reszty zdrowej otrzewnej. . 
-FilstGiiiwaiaLKGmić: E. |=" 


„Doświadczenie ostatnich lat — konkluduje autor Projekt reformy kalendarza. 


— przekonywa nas, że urzeczywistnienie wymienio- | Wszystkim sferóm, klóre mają interes w rozumnej 
nych wymagań hygjeny pracy znakomicie zmniejszy !ji zdrowej reformie kalendarza, przed wojną już ja- 
ilość oraz ciężkość nieszczęśliwych wypadków , w|sne było, że należy reformę tę skierować na toty 
szybkiego urzeczywistnienia. Międzynarodowe kongre- 
sy handlowe, które odbywały się w Londynie i Ber- 
linie, wypowiadały to życzenie; następnie rząd szwaj= 
carski zajął się tą sprawą, usiłując ją załalwić w 
duchu umowy międzynarodowej. Wojna położyła ko- 
niec temu ruchowi, jak wielu innym. Po wojnie kwe- 
d |l fsija ta ożyła manowo i dostała się nawet między spra 

z (czerwonemi chorągiewkami, z muzyką ifwy, podpadające pod obrady Ligi Narodów, gdzie 0- 
śpiewem uszeregowane udały, się do portu |sob 
kilońskiego. Stąd pięć statków przewiozło — 
cziatwę do majątku Seekamp. należącego ao 
gminy. Kilonji i pięknie nad brzegiem morza 
położonego. Ten to majątek, skłaaający się 
z pięciu wiosek stanowi obecnie „Republikę 
Dziecięcą”. Każda wieś posiada swojego bur- 
mistrza. naczelników. namiotów! parlament 
wiejski i sąd. Wieś wlybiera czterech posłów! 
co parlamentu obozowego. który, obraduje 
pod przewodnictwem obozowego prezyaenta. 

Caly obóz kzy „Republika Dziecięca“ 
zaopatrzoną jest w wodę z wodociągu kiloń- 
skiego. | 
Przeprowadzenie wodociągu jest dziełem 
robotników kilońskich, 'wykonanem w goazi- 
czinach wolnych od pracy. Ponadto obóz po- 
siada namiot—czytelnię, namiot-—kuichnię. na- 
miot—sanitarny. mamiot—szpital. namiot kra- 
wiecki i namiot szewski. O ile namiot szpi- 
talniy. Świeci pustkami o tyle naczelnik na- 
miotu szewskiego pracuje bez wytchnienia, 
pomimo. iż dziatwa dni całe czeń na ho- 
saka. | 

Za żywność czieci placą po 1 marce 
cziennie. Otrzymują za lo cztery razy dzien- 
nie posiłek smaczny, pożywny i nacer uroz- 
maicony. [a | 

Dużem zainteresowaniem; się malych re- 
publikanów cieszy; się namiot pocztowy. do- 
kąa poczta stale zwozi posyłki od członkówi 
organizacji „Przyjaciele Dzieci”. 

Nasi zagraniczni towarzysze stale bowiem] 
pamiętają o robotniczem dziecku. pomni. że 
z tem dzieckiem wiąże się przyszłość i SZCZĘ 
ście klasy, robotniczej. r 


więc niedoslateczne oświetlenie, ciasne wymiary, wą- 
skie i strome schody ciasne rozmieszczenie maszyn, 
zbyt wąskie przejścia itp. 

2. Niecelowa budowa maszyn i brak ochronnych 


no jslnienie iw każdym warszlacie pracy urządzeń 0- 
chronnych, które zabezpieczyć mają robotnika od ma- 
szyn znajdujących się 'w ruchu. Bardzo ważną rolę od- 
grywa w związku z tem automatyzacja maszyn, po- 


łu do maszyn bez udziału rąk ludzkich. 

Duże znaczenie mają również instrukcje fabryczne, 
które zabronić winny czyszczenia lub naprawiania 
maszyn w jczasje ruchu ilp. | kz 

3. Przyczyną najczęstszą jest niedoświadczenie ro- 
bolników. 

Niezmiernie doniosłe jest uświadamianie robot- 
ników zapomocą wykładów, pogadanek, plakatów, 
kinematografów itd. 

System plakatowy z wielkiemi rezultatami sto- 
sowany był w Niemczech, 

4. Przemęczenie robolników wskutek ciężkiej i 
długiej pracy przytępia jego uwagę, zmniejsza spraw- 
ność mięśni, (o nierzadko pociąga za sobą nie- 
szczęśliwe wypadki. | í | 

6. Używanie alkoholu powodujące zaniroczenie u- 
mysłu również jest bardzo częstą przyczyną wy- 
padków mieszczęśliwych. 


— | — 


materji propozycje. Najsilniejsze echo zyskuje płan 
kilońskiego inżyniera dr. Rudolfa Blocamana. W Niem 
czech istnieje leż towarzystwo dla popierania jego 
reformy kalendarza, Które rozwija ogromną propa- 
gandę celem popularyzowania’ jego wniosku i dopro- 
wadzenia go do realizacji. ` 

Nowy kalendarz ma być „ciągte trwałym”, przej- 
rzystym kalendarzem, nie mącącym podziału czasu, Dr. 
Biochman nie obala slarego kalendarza, tylko go 
przebudowuje. 

Plan jego jest jasny i prosty: 

Rok ma 364 idni. Co jednak dzieje się z 365-tym? 
Wsuwa (go w! rodek roku między ostatni dzień czerw- 
ca, a pierwszy lipca. Ma on nazywać się dniem $rod- 
rocznym lub dniem środletnim i być dniem świątecz- 
nym. A Go © (rzystasześćdziesiątymi szóstyjn dniem, 
z dniem przestępnym? Ten znowuż ma być umieszczo 
ny między ostatnim dniem roku starego a pierw- 
szym nowego jako dzień przestępny poprostu. 

Każde półrocze ma po 182 dni, a każdy kwar- 
lał po 91 ídni. Każdy pierwszy miesiąc kwartału, a 
zalem styczeń, kwiecień, lipiec i październik mają 
po 31 dni, reszta po 30. Pierwszy miesiąc każdego 
kwartału rozpoczyna się od niedzieli, a więc Nowy 
Rok, zawsze przypada W niedzielę, Každy miesigkf 
mā po 26 dni roboczych. i 

Niedzieła Wielkanocna ma (odtąd zawsze przy- 
padać 8. kwietnia, œO ustala w następstwie dni świąt 
od niej zależne. Niedzielą zaś Zielonych Świątek stałe 
przypadać ma 26. maja. — Korzyści tego kalendarza 
są jasne zawsze ma być tensam. 

Dr. Blochman pragnie wprowadzić nowy kalen= 
darz bez hałasu bez opustoszenia lub dodania ja- 
kichś dni. (jek 

Jest to możliwe, (gdy rok, od Którego miałby w 
życie wejść nowy kalendarz, rozpocznie się od nie- 
dzieli. Było tak iw r. 1922, rokiem nasiępnym z nie- 
dzielnym nowym rokiem. jest r. 1928, który dlatego spe 
cjalnie nadawałby się do wprowadzenia nowego ka- 
lendarza, ponieważ niedziela kvielkanokma także we= 
dle gregorjańskiego kalendarza w tym roku przy- 
pada na 8. kwietnia. Następnym rokiem z po£zątkiem 
niedzielnym byłby r. 1933. Dlaczego jednak nie mia- 
łoby się udać przygotowanie tej zmiany do końca 
r. 1927? Na fo odpowiada dr. Błochman: Oto ponie- 
waż od nieprzejrzanych czasów trudno było ruszyć 
z posad skały przyzwyczajeń dźwigniami rozumu i 
zapału. 


Otóż przedewszystkiem w razie wtargnięcia ja- 
kiejkolwiek trucizny do ciała, wytwarza się zaraz 
(we krwi, gruczołach i wątrobie) odpowiednia na 
nią przeciwirutka. Ciała obce które węargnęły do 
tkanek, ulegać mogą różnym losom, Organizm pró- 
buje je najpierw iwydalić (np. (przez ropienie) dale: 
wiessać (nawet metale, rp. pociski ołowiane), a gdy 
i to się udaje, wtedy wytwarza naokoło owego ciała 


sobna komisja nią się zajmuje, badaląc wszelkie w tej. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


„Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 9 września 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Piąlek o godz. 7.350 wiecz. „Gioconda“. 
Sobota, o godz. 7.50 iwiecz. „Żydówka. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiegz. „Kredowe koło". 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Piglek, o godz. 7.30 wiecz. „Emeryci“, 
„ Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Adieu Mimi", 
` Niedziela, o (godz. 7.30 'wiecz. „Słodki kawaler". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek o godz. 7.350 wiecz. „Syn Casanowy". 
Sobota „Syn Casanowy“ przedoslątni występ K. 
Adwentowicza. | 
Niedziela „Syn Casanowy'" 
AAdwenlowicza. 


ostatni występ K. 
TRUPA WILEŃSKA (w sali Teairu ukraińskiego 
przy ul. Szaszkiewioza l. 5). 

Piątek o godz. 8.50 wiecz. „Dzień i noc“, 

Sobota, o godz. 5.15 popoł. „Trudno być Żydem”. 

Sobota, o godz. 8.30 iwiecz. „Dzień i hoc“, l 
SBEPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

„KOPERNIK* — „MARYSIENKA"; Dzielny wojak 
Bzezapa. 

„APOLLO“: „Ognia“. 

„LEW*: Perły i kobiety. 

„PALACE*: „Szał dolara“ i Klub słomianych 
4dowiców. r 

„CHIMERA“: „Kawiarenka w Kairze". 

„NOWOSCI“: O czem mówi Europa. 

„FATAMORGANA: Czarny Orzeł. 


— 2.4 
piju 


Gimnastyka rytmiczna i plastyka (Jaques Dal- 
roze) dla dzieci, młodzieży i dorosłych w szkole muzy- 
„cznej S. KASPAREK (Kochanowskiego 4) Kursa prowadzi 
prof, Z, Świątkowska. 

A —::— 

TEATR MAŁY. Karol AHdwentowicz w niezrówna 

nej swej kreacji komedjowej, wystąpi jeszcze tylko 


T 


Jazdy nieostrożne powódem wstrząsających wypadków. 


Plaga harców samochodowiych wzmogła 


Na miejsce wypadku przybył wkrótce le- 


się niezwykle z powłoau zwiększenia się ruchu | karz Pogotowia "at. dr. Graf. który! zaopa- 


w mieście z okazji Targów -Wschocnich. — 
Okazuje się, że wszelkie wysiłki władz w celu 
poskromienia (właścicieli aut pozostały: bez 
skutku. 

Wczoraj popołudniu ulica Żyblikiewicza 
byla znów widownią wstrząsającej katastrofy 
samochodowej. | 

W celu ogląanięcia targów przybył z Ka- 
towic co Lwowa tamtejszy, kupiec Fryderyk 
Hoppen wraz z córką Sabiną. Wczoraj wyi- 
brał się on na plac targów wraz z córką i 
swią siostrą Ernestyną. zam. przy ul. Korze- 
niowskiego, oraz jej córką Stefanją. Wszyscy 
iwsieałi do anuto-dorożki nr. 7057, będącej 
własnością Józefa Śliwińskiego, kierowaną 
zaš przez szofera Piotra Dunasa. 

IW ul. Zyblikiewicza w| pobliżu klasztoru 
Bazyljanek. Dunas. jacąc szybko. usiłował 
wiylminąć jaaący przed nim poawójny wóz 
„a. W tym momencie nadjechał z przeciw- 
nej strony| tramwaj „9 między które to wo- 
zy (dostał się samochód. Ulica wi tem. miejscu 
zwęża się, wskutek tego auto zostało formal- 
nie zmiażażone dwoma bęaącymi w! przeciw- 
nym kierunku tramwajami. Karoserja auta 
została zenwana momentalnie wśród ogłusza- 
jącego trzasku w' kawiałki. jadący! zaś wypadli 
na bruk ulicy, doznając ciężkich obrażeń. 
Obydwa tramwaje zostały, również uszkodzo- 
ne. gdyż ściany boczne zostały zdeformo- 
Iwane. l | 


trując ofiary, wypaaku, stwierdził, iż Hoppen 
coznał złamania lewej reki. Ernestyna Hop- 
en focniosła złamanie prawego przedramie- 
nia. szofer Dunas kontuzji na głowie. obie zas 
panienki lżejszych kontuzji. Po udzieleniu 
pomocy pozostawiono ich w! leczeniu domo- 
iwem. Sprawca wypadku Dunas po spisaniu 
protokołu został odstawiony] do aresztu. 
Drugi wypadek, spowodowany szaloną 
jazdą. miał miejsce w ul. Stryjskiej. Franci- 
szek Woźniakiewicz, zam. Pod Dębem. kie- 
rując autoaovożką nr. 8149, będącą własno- 
Ścią Dawida Lauterbacha. wkskutek nagłego 
zahamowania spowodował wiywrócenie się sa- 
mmochocu na chodnik. Jadący autem szofer, 
urz. kolej. Antoni Balgini. Maksymiljan Tru- 
iwlacz i jego córka Zofja na szczęście doznali 
tylko lekkich obrażeń. Pogotowie wat. udzie» 
liło im pomocy. 
Trzęci wypadek zdarzył się w! Pasiekach 
Łyczakowiskich, gdzie została potrącona au- 
tem ciężarowem. będącem własnością lwow 
skich browarów. Helena Nasimowa. zam. na 
tem przedmieściu. Doznała ona ciężkich o0- 
brażeń. 
| W ul. Leona Sapiehyi dorożkawz Teodor 
Sokoł najechał na 7-letniego Leona Szebelę, 
wiyjchoczącego ze szkoły Marji Magdaleny. 
Chłopiec coznał licznych potłuczeń. — We 
wszystkich wypadkach policja interwenjowała 


i (sprawty| przekazała ao sądu. a 


wski, który po odbyciu perlusiracji lwowskich od- 
działów PP. uda się do Mostów Wielkich, w ceiu 
stwierdzenia, czy miejscowość ta nadaje się na umię- 
szczenie lam szkoły policyjnej. gdzieby pobierali wy- 
szkolenie posierunkowi* dla całej Małopolski. 


KŁOPOTY KAUCYJNE NOWAKA. Wypuszczenie 
aresztowanego Józefa oNwaka, z aresztu śledcze- 


go sąd uzależnił od złożenia kaucji 50 tys. zł. Pro. | 


kuratorja sprzeciwiła się jednak temu gdyż weale zę- 
znań Świadków Nowak dopuścił się fałszerstwa na- 


trzy razy w sublelnej komedji p. t. „Syn Casanowy”, | mawiania świadków do fałszywych zeznań, lichwy 
R. Lothara. — Dzielnie sekundują mistrzowi, arty- | mieszkaniowej, biatniqtwa, i różnych. przewinień. Wo- 


ści tealrów !'warszawskich pp. Elka Dziewońska i 
Witołd Roland. — Bilety wcześniej nabyć należy w 
„Orbisie", plao Marjacki 8. 

TEATR WIELKI Dziś przepiękna, imelodyjna 0- 
pera Amilcara Ponchielli'ego „Gioconda“ w pier- 
wszorzędnej reprezentacji arlystycznej z pp.: Green- 
Skazową, Hinglerówną, Kurzbartem, Łowezyńskim, 
Perkowiczem Płońskim i Zopothem, z p. jakubo- 
wską, odtwórczynią parlji tytułowej na czele, pod 
"wielce staranną reżyserją Słanisława Tarnawskiego. 

W sobotę 10. b. m. Haną będzie opera Halevy'ego 
„żydówka” z p. Plalówną w parlji tytułowej. 

TEATR NOWOŚCI wznawia dziś w piątek, w 
wqzęściowo zmienionej, doborowej reprezentacji urly- 
stycznej doskonałą, lekką komedję satyryczną Fr. 
Zwilkońskiego: „C. k. Emeryci". 

„Kredowie Koło". Głośny len, czarujący poemal 
dramatyczny Klabumda — 0osnuly na te barwistej, 
przepięknej legendy (chińskiej, — ukaże się w naj- 
bliższą niedzielę, 11. b. m. wieczorem na scenie Tea- 
tru Wielkiego. Obecnie kierownictwo Miejsk. Tea- 
Irów wznawia „Kredowe koło“ ze względu na licznych 
przyjezdnych i igości, bawiących we Lwowie, aby 
mogli zobaczyć to wspaniałe, prawdziwie europej- 
skie widowisko teatralne, imponujące zarówno świetną 
reprezentacją artystyczną, jak i prześlicznemi sęylo- 
wemi dekoracjami i kosljumami. | 

JEDYNY WYSTĘP MARYLI GREMO odbędzie się 
nieodwołalnie w poniedziałek. ; 

Z „TRUPY WILEŃSKIEJ". Dziś premiera „Dnia 
i noUcy". Tragedją ze spuścizny literackiej Anskiego 
uzupełnionej przez [poetę młodożydowskiego Kaci- 
mego. „Dzień i nog“ ma już wśród publiczności 
twowskiej uslalodą opinję, tak dzięki inscenizacji wi- 
leńczyków przed kilkoma laty, jak też dzięki temu, 
ke dramat ten był pierwszą sztuką żydowską wy- 
stawioną po wojnie ma scenie polskiej, m. i. przez Ad- 
wienlowicza W ubiegłym proku we Lwowie. 

Tragedja ta spotkała się też z wiełkiem uznaniem 
krytyki. f 
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SZKOŁA PP. W MOSTACH WIELKICH. wczoraj 

przybył do Lwowa główny komendant PP. Malesze- 


bea sprzeciwu prokuralora, Sąd apelacyjny, podwyż- 
szył wysokość kaucji na 100 tys. złotych. Nowak za- 
miast gotówki, ofiaruje zabezpieczenie tej kwoty na 
swej realności. Wobec tego rzeczoznawcy sądowi, 
będą zmuszeni oszącować le nieruchomości i dopie- 
ko po załatwieniu tych formalności, będzie on mógł 
opuścić więzienie. Wobec lego podane wiadomości 
przez nieklóre dzienniki jakoby był on już na wolno- 
ci, nie są zgodne z prawdą. - 

NAPAD I RABUNEE W OKOLICY TARGÓW 
WSCHODNICH. W Parku Kilińskiego panują egipskie 
ciemności, gdyż sławetny magistrat nie uważał za 
stosowne zaprowadzić lam bodaj jakie takie oświe- 
lenie. Okoliczność tę wykorzystują młode, mało wy- 
tredne parki, Oraz tóżnego rodzaju indywidua, dopusz- 
czając się różnych wybryków 'klóre najczęściej ucho- 
dzą bezkarnie. Przed kilku laty, długo grasowała tam 
szajka gwaicjicieli kobiel z klórych kilku skazano na 
długolelnie więzienie. Wczoraj znów zdarzył się w tej 
okolicy napad „na niejaką Marję Wiśniewską, zam, w 
Zamarslynowie klóra nieopacznie dla skrócenia drogi, 
przechodziła przez park. Jakiś zuchwały opryszek, 
zaatakował wówoazas Wiśniewską, usiłował ją zgwałcić, 
a gdy la broniąc się poczęła głośno wzywać pomocy 
baudyla zrabował jej płaszaz wartości 80 'zł. i zbiegł. 
Działo się lo w pobliżu pawilonów Targów Wscho- 
dnich, gdzie trwa ruch przez całą noc. 

Koniecznem jest |przelo, aby od czasu do czasu 
zaglądnęła w te strony patrol policyjna, magistrat 
zaś winien oświecić lampami bodaj główne aleje. 

KARAMBOL WOZU Z TRAMWAJEM. Wczoraj 
przedpołudniem przejeżdżał ul. Paulinów wóz pa- 
rOkonny naładowany piaskiem będący własnością St. 
Olszewskiego, kierowany zaś przez woźnicę Michała 
Szybiaka. U wylolu w. Łyczakowskiej, wóz ten, ja- 
cac szybko, z góry, wpadł całym swym ciężarem 
na przejeżdżający Iramwaj „7“. Konie wraz z dyszlem 


Nóż LEKARSTWEM NA KŁOPOTY ŻYCIOWE. 
Wczoraj przedpołudniem w realności, przy uł. Tar- 
nowskiego l. 19., pomosnik gospodnio- szynkarski. 
21- letni Franciszek R., rodem z Rawy Ruskiej, tar- 
ynął się na swe życie wbijając sobie nóż w okolicę 
serca. Zawezwane Pogotowie ral. w stanie groźnym 
ocstawiło go do szpilala. Powodu desperackiego kroku 
nie zdołano na fazie ustalić. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Na słrychu 
wili Maslera, przy ul. Cetnerowskiej 35, przytrzy- 
mano Władysława Messlą i Jana Kuźmińskiego, bez 
zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, klórych are- 
sziowała policja jako podejrzanyca o kradzież rzeczy. 
wartości 240 zł. na szkodę Piotra Łady. 

Pawła Szweca, i Stanisława Grosiewiczą osa- 
dzono w areszcie jako podejrzanych o kradzież kosza 
z jajami na szkodę jakiegoś wieśniaka. 

WYRĘCZALI KUPCÓW PRZY PODEJMOWANIU 
PRZESYŁEK. Zarząd magazynów kolejowych na 
dworcu głównym otrzymywał liczne reklamacje od 
kupców, z powodu zaginięcia przesyłek w tych ma- 
yazynach. Podczas śledztwa ustalono, że szkody po~ 
niosła rafinerja wódek Polocdkiego w Łańcucie, kupiec 
Herman Mehr i inne firmy, którym ktoś podjął prze- 
syłki do nich adresowane. Ostątecznie ustalono, że 
Sprawcami oszustwa byli Marjan Baran, pisarz kolejo- 
py i Józef Pańków zajęty w parowozowni. Powiado- 
imiona o tem policja aresztowała wczoraj spryciarzy. 

KANDYDATKI NA „GWIAZDY FILMOWE“ 0- 
FIARĄ SPRYCIARKI. Powodzenie, jakie uzyskały nie- 
które gwiazdy filmowe spędzają sen z ócz wielu osó- 
bek, marzących O zaangażowaniu przez jakąś wy- 
twórnię filmową, Owkezy pęd fotogenicznych gąsek wy- 
korzystali we Lwowie liczni spryciarze, wyzyskując 
naiwne, nieaoszłe gwiazdy na firmameucie ekranu. O- 
slalnio powstał przy ul. Długosza 1. 20 instytut dla 
sztuki filmowej pod firmą „Sludjofilm" pod dyrek- 
cją Lidji de Herburt z hr. Esterhazy. Na dane przez 
nią ogłoszenie do jednego z azienników zgłosiło się 
około 20 osób obojga płci, od których właścicielka 
„Sludjofilmu* zażądała od BO do 50 zł. miesięcznie, 
ponadto każdy z uczniów miał uiścić kwotę 100 zł. 
za zajęcie swej osoby przez aparat kinemalograficzny, 

"= Jedna z „uczenic* Marja Fedorowicz, przekup- 
ka z Rynku zapłaała również 100 zł. chcąc oglądać 
się na ekranie. Po dwóch miesiącach stwierdzili je- 
dnak, adepci, że dyreklorowa nie wiele więcej wie 
od nich © sztuce filmowej przytem nie posjada ża- 
dnych aparatów fotograficznych. Povwiadomiona o tem 
policja, ustaliła, że niekoncesjonowaną lę szkołę za- 


uderzyły w boczną Ścianę lramwaju, wybijając szyby, łożyła Karolina z Kubasiuków Koturbaszowa roz- 


przyczem kilka osób, znajdujących się wewnąirz do- 


wódka pochodząca z Dąbrówki, pow. wadowickiego 


znało poranień. Jeden z koni Olszewskiego zabił sięjktóra w celu ułalwienia sobie oszustwa przybrała 


na miejscu. drugi zaś doznał licznych obrażeń. Spra- 


szumny tyluł Lidji de Herburt z hr. Esterhazy. Poli- 


wa ta znajdzie epilog w sądzie, dokąd policja skiero- Jaja zamknęła tę „szkołę“, Kolurbaszową ząś oskarży- 


wała doniesienie. 


ła w sądzie O Oszustwo. 


„OZIANNIEH EUDOMY" 


Miljard analfabetów w świecie. 


Ogromna część ludzkości nie umie jeszcze czylać 
i pisać. Obliczają, że na miljard ośmset miljonów 
ludzi — przeszło miljard jest analfabetów. 

Jakże się przedstawia ta 


SPRAWA W EUROPIE? 


Najmniej analfabetów posiadają, dzięki znakomi- 
cie zorganizowanemu szkolniciwu, kraje skandynaw- 
skie: Szwecja i Norwegja, dalej Dania, Niemcy, Au- 
sirja, Szwajcarja. W Niemczech ma być tylko 500.000 
analfabetów. 

Gorzej jest 'w Anglji, gdzie stosunkowo Od nie- 
dawna wprowadzony został przymus szkolny. Obli- 
czają, że jeden procent ogółu ludności nie umie 
czytać i pisać. Jeżeli jednak weźmie się pod uwagę, 
że przed 40 laty jedna dziesiąta Anglików, a sześć 
i pół procent Szkolów było analfabetami, żo musi się 
przyznać, że Anglja szybkimi krokami idzie ku u- 
sunięciu analfabetyzmu ze swego kraju. 

We Francji na 40 miljonów ludności jest 5 mi~ 
ljonów analfabetów. a więc co ósmy Francuz nie umie 
pisać. Gorzej o wiele jest we Włoszech, gdzie liczba 
analfabetów wynosi blisko 20 milionów, na około 
40 miljonów ludności. 

Hiszpanja i Porlugalja, liczą razem 27 miijonów 
ludności. mają 18 i pół miljona analfabetów! 

, Około 20 miljonów ludzi, nie umiejących czytać i 
pisać, znajduje się na Bałkanach, kilkadziesiąt mi- 
ljionów w Rosji. 

W Polsce, według spisu ludności z roku 1921, 
analfabetów, liczących ponad 10 lat, było około 7 mil- 
ljonów i oczywiście jest to cyfra niedokładna; w 
rzeczywistości nie umiejących czytać i pisać jest znacz 
nie więcej. 

Ogółem w Europie znajduje się z pewnością 
przeszło 100 miljonów analfabetów, na 450 miljonów 
ludności. 

Lepiej pod tym ‘względem przedstawia się 

AMERYKA PÓŁNOCNA, 
gdzie na 110 miljonów białych około 6 miljonów 
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i Walne Zgromadzenie 


„Brazylji“ spółdz. z ogr. odpow. odbędzie się 
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jest analfabetów. Do tego dodać należy 3 i pół 
miljona murzynów (na 12 miljonów). Ogółem więq 
w Ameryce Północnej liczba analfabetów sięga cyfry 
10 miljonów. 

O wiele gorzej jest 


W AMERYCE POŁUDNIOWEJ, 


Nr. 206 


znajduje się analfabetów 1 miljon wśród luoności tu= 
bylczej. 

, Tak więc przeszło miljard ludzi w świecie nie 
umie czytać i fpisać. Tak wielka liczba ludzi pozba- 
wiona jest możności korzystania z dobrodziejstw kul- 
tury duchowej, do której prowadzi sztuka czytania 
i pisania. 


gdzie blisko 80 procent ludności, nie umie czytać Komunikaty 


i pisać, co |wynosi około 60 miljonów analfabetów. 
Razem więc w Ameryce — Półnomej i Południo- 
wej — jest 75 mijljonów analfabelów. 

Przecrodziiny teraz 


DO AZJI. 


Na 440 miljonów Chińczyków 340 miljonów nie umie 


czytać i pisać, czemu się też i zbytnio dziwić nie 
można, kiedy się weźmie pod uwagę, że alfabet 
chiński składa się z 40.000 liter. Przytem chiński 
Sposób nauczania jest zbyt przeslarzały. Także wl 
Indjach znajduje się ogromna liczba anatfabetów, bo 
dochodząca do 500 miljonów i co dziwniejsze, anal 
fabetyzm jesi większy w tych okolicach, kóre podie- 
gają berłu angielskiemu niż w pół-niezależnych Kksię 
stwach indyjskich. Bardzo wielu analfabetów liczy 
także Persja, Afganislan, Arabja, Turcja, Slam. Zato 
w Japonji, która we wszystkich dziedzinach rywalizuje 
z Europą, analfabetyzm jest bardzo mały, mniejszy, a~ 
niżeli w krajach romańskich Europy. Ogółem w Azji, 
na 1 miljard mieszkańców, znajduje się około 750 
miljonówi analfabetów. 

Jeszcze większy procent analfabetów znajduje się 

W AFRYCE, 

gdzie tylko na południu i na północy mieszkają 
ludzie, umiejący czytać i pisać. Tak w Egipcie, na 
15 i pół miljona mieszkańców, 10 miljonów jest anąl- 
fabelów; w Abjsynji natomiast na 12 miljonów lud- 
ności, najwyżej 7 jmiljonów nie umie czytać i pisać. 
Ogółem wi Afryce, na 135 miljonów mieszkańców, 
115 miljonów jest analfabetów. 


W AUSTRALJI 


OGLOSZENIA 


ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ FUNKCJONARJII=< 
SZÓW PAŃSTWOWYCH I SAMORZĄDCWYCH woje- 
wódziwa lwowskiego urządza w nieczielę dnia 11, 
września 1927 r. o godzinie 10.30 rano wiec funkcjo” 
jnarjuszów państw, i emerylów w sali „Sokoła- Ma~ 
cierzy" przy ulicy Zimorowicza 1. 8. w sprawach 
nader ważnych. 

I BACZNOŚĆ ELEKTROMCNTERZY! W niedzielę 
dnia 11. września o godz. 10. rano odbędzie się Zgro- 
madzenie ogólne ełekiromonterów w sali Zw. Metalo= 
wiców, uł. Ormiańska 1. 31. 

Porządek dzienny: Drożyzna obecna a płace za= 
sadnicze w naszym zawodzie. 

Jawłie się wszyscy | 

Za sekcję elektromonterów: Magura Adam. 

Fi" || ASA aAa EE 


Z, ruchu robotniczego. 


ROBOTNICY TAPICERSCY od poniedziałku 5. 
wirześnia rozpoczęli wałkę cennikową, ponieważ sto- 
smki w pracowniach tapicerskich są nie do wytrzy 
mania. Praca trwa bez przerwy od świtu do nocy, 
proch i kurz rujnuje zdrowie robotników. Warsztaty 
nje są nygienicznie urządzone, nikt z władz przemy 
słowych nie zagląda (do nich. 

Żądania robotnikówi są następujące: 8-mio godz. 
dzień pracy, podwyższenie (płacy tygodniowej na 5 
kalegorje. Prawie wszyscy majstrowie godzą się na 
te warunki prócz kilku majstrów. Są to: Ignacy 
Stern, Szymon Sleil, Meche? Kfipfer. Anonsują, oni 
w! gazetach, že poszukują robotników. Prosimy o omi= 
janie tych firm, aż do odwołania. 


Na i-ej str. Z2. —*80. Drobne ogł. za słowo Zł. —'10. 
Komunikaty Zł. —'55, zamiejscowe o 2b0/, drożej 


KRACH z okazjii TARGOW WSCHODNICH 


dnia 23 września 1927 o godz. 4 tej popołudniu] otrzymał świeży transport silnego OBUWIA męskiego, damskiego oraz obuwia szkolnego 
w lokalu spółdzielni Pasaż Hausmana. 


Porządek dzienny: 
1) Zmiana statutu 
2) Wnioski i interpelacje. 


ZARZĄD. 


PRAWODAWSTWO 
OBOWIĄZUJĄCE 


w zakresie ochrony pracy 
ubezpieczeń społecznych 
i opieki społecznej t. I. 
zeszyt H CENA 5 Zł 


już jest do nabycia 


KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, ul. Szajnochy 2 


Korzystaj z połączeń lotniczych 
Polskiej Linji Lotniczej 


„AEROLOT“ S, A? 


Informacje : || Warszawa Nr. telef. 9—80 


Lwów Nr. telef. 2—19 » »„» 19—88 
3 1 93—36 n 1 8—50 
U 4, 8—11 Łódź » CU 8—11 
n w 6—10 " " 26—15 
w w 22—75 Gdańsk „  „ 415-81 
Kraków  „ „ 32—22 || Wiedeń w  „ 783-95 
w o»  25—4b „o n 485-—60 


i luksusowego i sprzedaje takowe po bardzo niskich cenach. — TANIO BO W PODWÓRZU 


eS Krach — Lwów, 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 


poleca na sezon szkolny 


KSIĄŻKI 


do szkół powszechnych, średnich i zawodow. 


Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych. 


ul. Halicka I. 15 7A 
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